
Pierwsza pielgrzymka papieża Jana Pawła II 
do Polski – wspomnienia świadków historii: 
Marii Stal i ks. Jana Dziaska

16 października 1978 r. – historyczna data.
Biały dym z komina nad Kaplicą Sykstyńską. Zapadła cisza. Cały 
świat chrześcijański zamarł… i stało się coś zupełnie zaskakują-
cego, nieoczekiwanego.
Po 455 latach na Stolicy Piotrowej zasiada nie hierarcha włoski, 
ale ktoś zupełnie nieznany dla szerszego światowego ogółu, ktoś 
z dalekiego i mało w tym czasie znanego kraju. Kraju zamknięte-
go i odizolowanego politycznie, ekonomicznie i gospodarczo od 
reszty świata. I ten właśnie kraj został uhonorowany i szczegól-
nie wyróżniony tym niespodziewanym wyborem. Nikt nie przewi-
dywał wówczas jego konsekwencji…
Dla Polaków zaświtała nadzieja na zmianę, oczekiwanie na coś… 
nikt nie wiedział jeszcze wówczas, na co.
To, że nowo wybrany papież Polak odwiedzi swój ojczysty kraj, 
z którego wyjechał przecież tylko na chwilę, na konklawe – było 
rzeczą oczywistą. Pytanie tylko: kiedy?
Podejrzewam, że wśród polskich hierarchów kościelnych z chwi-
lą tak nieoczekiwanego wyboru Metropolity Krakowskiego na 
papieża powstała myśl o rozpoczęciu natychmiastowych przygo-
towań do ewentualnej pielgrzymki papieża do ojczystego kraju.
Ale czy będzie mogła się odbyć? Czy rząd wyrazi na nią zgodę? 
To nie było już takie oczywiste biorąc pod uwagę fakt, że nie byli-
śmy krajem wolnym i suwerennym, lecz całkowicie uzależnionym 
od wschodniego sąsiada. dokończenie na str. 3

Nowi ceremoniarze w naszej parafii
Z Janem Strachem i Mateuszem Markiem rozmawiała 
Iwona Korohoda.
― 4 września o 18:30 w katedrze 
na Wawelu przyjęliście błogo-
sławieństwo dla Ceremoniarzy 
Parafialnych. Kim właściwie jest 
ceremoniarz?
MM: Ceremoniarz to osoba 
odpowiedzialna za przygotowa-
nie liturgii, wyznaczenie funkcji 
innym posługującym i pomoc 
młodszym i starszym kolegom.
― Do tej funkcji przygotowywali-
ście się podczas rocznego kursu 
w Centrum Formacji służby litur-
gicznej Archidiecezji Krakowskiej. 
Czego się tam nauczyliście?
JS: Nauka przypominała naukę w szkole. Raz w miesiącu w so-
botę mieliśmy wykłady z kilkunastu przedmiotów związanych 
z zadaniami ceremoniarza w parafii. Od muzyki sakralnej, przez 
przepisy liturgiczne, po prowadzenie zbiórek dla ministrantów. 
Większość z nich kończyła się egzaminem. W wakacje byliśmy też 
na tygodniowym wyjeździe, gdzie mieliśmy zajęcia praktyczne.
MM: W czasie kursu mieliśmy egzaminy z: muzyki sakralnej 
(Musicam Sacram), sakramentologii, roku liturgicznego, przepi-
sów liturgicznych, Mszy świętej i Ogólnego Wstępu do Mszału 
rzymskiego, Triduum Paschalnego. Egzaminy zawierały bardzo 
obszerny materiał właśnie z tych tematów. 
― Dlaczego zdecydowałeś się zostać ministrantem?
MM: Zawsze kiedy chodziłem z rodzicami do kościoła, patrzyłem 
na chłopców, którzy służyli przy ołtarzu. Bardzo się mi to podo-
bało, jak oni rozkładają kielich, dzwonią dzwonkami. Gdy już by-
łem dość duży, poszedłem na kurs ministrancki. Raz w tygodniu 
chodziłem na spotkania przygotowujące do posługi ministranta, 
do ks. Grzegorza. Zajęcia bardzo mi się podobały, co pokazało 
mi, że Służba Liturgiczna Ołtarza to bardzo ciekawa sprawa. 
JS: Byłem w drugiej klasie podstawówki i rodzice namówili mnie, 
żebym poszedł na kurs ministrancki. Spodobało mi się, że w ten 
sposób mogę służyć Bogu i już tak zostało. 

― Co w tej służbie sprawia Ci największą trudność?
JS: Chyba przychodzenie do kościoła odpowiednio wcześniej 
przed Mszą św. Punktualność z pewnością nie jest moją mocną 
stroną.
MM: Mnie aktualnie największą trudność sprawia znalezienie osób, 
które mogłyby przyjść służyć w uroczystych asystach. Niestety z 
roku na rok jest nas coraz mniej, ale trzeba sobie jakoś radzić.
― Czy Twoi znajomi wiedzą, że służysz przy ołtarzu? Czy zdarzało 
Ci się być z tego powodu przedmiotem żartów?

dokończenie na str. 4
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Refleksja ewangeliczna na niedzielę  
/Mk 10,17―30/
Nie do każdego mówi Jezus: Sprzedaj wszystko, co masz i idź za 
mną. Słowa te słyszą ludzie powołani przez Niego do specjalnych 
zadań. Jednakże tak zwany porządny człowiek, z chwilą kiedy doj-
rzał do tego, by zapytać Jezusa, co ma czynić, żeby osiągnąć życie 
wieczne – uświadamia sobie, że nie wystarczy mu zwykłe uczciwe 
życie. Pragnie czegoś więcej. Odgaduje większe wymagania Boże.
Jak często tęsknimy za życiem ofiarnym, pełnym poświęcenia dla 
kogoś i nie zdajemy sobie sprawy, że właśnie wtedy Jezus ogarnia 
nas swoim miłującym spojrzeniem. Powołuje nas do większej miłości.
Najważniejsze, żeby nie być tym bogatym młodzieńcem, który 
nie poszedł za głosem swojego powołania. Nie jesteśmy ewan-
gelicznymi bogatymi młodzieńcami. Nie mamy winnic, owiec, ba-
ranów, drogocennego płaszcza, denarów w portfelu. Skoro jed-
nak jeszcze żyjemy – mamy skarb czasu. Czy umiemy go oddać?
Na naszych oczach oddaje cały swój czas Ojciec Święty. Nie mają 
chwili dla siebie matka Teresa z Kalkuty, wszystkie matki zapraco-
wane od rana do wieczora.

ks. Jan Twardowski



OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
	▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy zdrowia 
i wszelkich potrzebnych łask Bożych.
	▪ W minionym tygodniu świętowaliśmy Jubileusz 50-lecia 
duszpasterstwa na Krowodrzy i 40-lecia utworzenia naszej 
parafii. Wczoraj, w dniu podpisania dekretu erygującego pa-
rafię, uroczystą Mszę św. odprawił ks. kardynał Stanisław 
Dziwisz wraz z dawnymi i obecnymi duszpasterzami. Dzięku-
jemy wszystkim, którzy wzięli udział w tych uroczystościach, 
zarówno wczoraj, jak i w poprzednich dniach, gdy dziękowa-
liśmy za kolejne dekady życia naszej wspólnoty. Przed ko-
ściołem prosimy o zabieranie pamiątkowego jubileuszowego 
obrazka. 
	▪ Spotkanie Braterstwa Chorych odbędzie się we wtorek 
12 października o godz. 15:00 w Kaplicy MB. Wszystkich 
chorych i starszych pragnących tworzyć tę grupę serdecznie 
zapraszamy!
	▪ Przypominamy uczniom klas VIII, że już od tygodnia można 
zapisywać się na cotygodniowe spotkania przygotowujące do 
sakramentu bierzmowania. Harmonogram spotkań jest wy-
wieszony przy wyjściach z kościoła.
	▪ Za tydzień trzecia niedziela miesiąca. Składka na tacę będzie 
w całości przeznaczona na parafialne inwestycje. Trwają 
intensywne przygotowania do wymiany witraży i świetlików 
w kościele, co jest najpilniejszą inwestycją gospodarczą.
	▪ Zapraszamy na nabożeństwa różańcowe, które odprawia-
my codziennie o godz. 18:00.
	▪ Przyjmujemy na wypominki roczne i jednorazowe. Przy 
wyjściach z kościoła można zabierać do domu kartki, na któ-
rych prosimy wpisywać osoby zmarłe. Będą one także wy-
drukowane w naszym biuletynie. Można je później oddawać 
w zakrystii lub w kancelarii.
	▪ Dzisiaj obchodzimy XXI Dzień Papieski. Stypendyści kra-
kowskiej wspólnoty Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia 
zbierają przed kościołem do puszek datki na edukację dla 
zdolnej młodzieży z ubogich rodzin. Stypendyści mają także 
dla wychodzących po Mszy św. słodki poczęstunek.
	▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Ryszard 
Zięba (l. 75) z ul. Rusznikarskiej 3, Jan Domagała (l. 79) 
z  ul.  Krowoderskich Zuchów 23, Zofia Kamysz (l.  82) 
z ul. Batalionu Skała AK 2A oraz Stanisław Piskorz (l. 91) 
z ul. Stachiewicza 17. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 

PONIEDZIAŁEK 11.10
06:30 + Władysława Skoczylas
06:30 Dziękczynna z prośbą o dalsze Boże błogosławieństwo dla 

Anny i Andrzeja w 30. rocznicę ślubu oraz opiekę Bożą dla 
całej rodziny

07:00 + Maria Kubińska w 17. rocznicę śmierci i jej zmarli rodzice
07:00 + Władysława Guzik (od zakładu pogrzebowego Gabriel)
08:00+ Halina Wołowiec – msza gregoriańska
18:30 +Jadwiga Jóźwiak (od wnuczki Karoliny)
18:30 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
18:30 +Zygmunt Nowicki i + żona Helena Nowicka
WTOREK 12.10
06:30 + Natalia
07:00 +Agata Włoch – 35. rocznica śmierci
07:00 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
08:00+ Izabella
18:30 W 1. rocznicę urodzin Ignacego, z prośbą o błogosławień-

stwo Boże na całe życie
18:30 + Halina Wołowiec – msza gregoriańska
18:30 +Teresa Mitianiec
ŚRODA 13.10
06:30 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
06:30 + Stanisława Jankowska (od Doroty i Władysława Sitko)
07:00 +Jadwiga Jóźwiak (od wnuczki Karoliny)
07:00 +Jan Bobrek (od dyrekcji i koleżanek ze żłobka nr 19)
08:00+ Halina Wołowiec – msza gregoriańska
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 14.10
06:30 + Halina Wołowiec – msza gregoriańska
07:00 + Kazimierz Jarosz (od Urszuli i Szymona Jarosz z Jasła)
08:00 Z dziękczynieniem w 4. rocznicę ślubu Kasi i Michała,

z prośbą o Boże błogosławieństwo
18:30 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
18:30 +Jan Lipiński – 4. rocznica śmierci
PIĄTEK 15.10
06:30 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
06:30 + Maria Krawczyk, mąż Józef, Józef Galej, Stefania Galej
07:00 +Janina Jarosz – 1. rocznica śmierci (od Stanisławy

i Mariana Noszczyńskich)
08:00+ Halina Wołowiec – pierwsza msza gregoriańska
18:00 O miłosierdzie Boże dla zmarłych wypominanych  

w naszym kościele
18:30 +Jadwiga, Elżbieta i jej bliscy
18:30 + Eugeniusz Brożek (od kolegów z Krak-Budu)
18:30 Rezerwacja
SOBOTA 17.10
06:30 +Jan Łanoszka – msza gregoriańska
06:30 +Janina Kula – 10. rocznica śmierci
07:00 +Józef Błachut
07:00 + Czesława Chlebek w 21. rocznicę śmierci, + Józef i Jan
08:00+ Ryszard Ferdek
08:00+Jacek Piątek
08:00+ Marianna Wójtowicz
08:00+ Wincenty i żona + Władysława
18:30 + Halina Wołowiec – msza gregoriańska
NIEDZIELA 18.10
06:30 Za Parafian
08:00+Jan Łanoszka – msza gregoriańska
09:30 +Józef – 32. rocznica śmierci, + Włodzimierz, + Zuzanna,

+ Marian, + Jan
10:00 W 35. rocznicę ślubu Elżbiety i Jana (o Boże błogosławień-

stwo i zdrowie)

I N T E N C J E  M S Z A L N E

Dobre słowo
Wczoraj do ciebie nie należy. Jutro niepewne. 
Tylko dziś jest twoje. 

św. Jan Paweł II

11:00 +Janina Pluta – 1. rocznica śmierci, Józef Pluta –
17. rocznica śmierci

12:30 W intencji dzieci przyjmujących chrzest
12:30 Rezerwacja
17:00 + Halina Wołowiec – msza gregoriańska
18:30 + Wojciech Kurnik – 16. rocznica śmierci i zmarli z rodziny
20:30 + Wiktoria Mikłasz – 21. rocznica śmierci



BIULETYN DUSZPASTERSKI
bezpłatny tygodnik parafialny

REDAKCJA BIULETYNU
Ks. M. Hajdyła, K. Herej-Szymańska,
A. Gorczyca, M. Kot-Panek,  
M. Szymańska
teksty: D. Bidzińska, I. Korohoda, 
D. Kotas, Ł. Kwiecień
dział reklam: D. Kotas

Parafia nie odpowiada za treść 
publikowanych reklam

PARAFIA RZYMSKOKATOLICKA
pw. Św. Jadwigi Królowej
ul. Łokietka 60, 31-334 Kraków
tel.: +48 12 637 14 15
fax: 638 71 52
konto: 49 1020 2906 0000 1702 0086 1682

e-mail: swietajadwiga@diecezja.pl
www.swietajadwiga.diecezja.pl

PORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH
dni zwykłe: 6:30, 7:00, 8:00, 18:30
nd. i święta: 6:30, 8:00, 9:30, 10:00, 
11:00, 12:30, 17:00, 18:30, 20:30

DUSZPASTERZE
proboszcz: ks. Marek Hajdyła
wikariusze: ks. Jacek Kuczmier, 
ks. Dariusz Burda, ks. Norbert Sarota

rezydenci: ks. Prałat Jan Dziasek,
ks. Dariusz Oko, ks. Stanisław Molendys, 
ks. Mirosław Czapla, ks. Włodzimierz 
Sywak

KANCELARIA PARAFIALNA
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Pierwsza pielgrzymka papieża Jana Pawła II 
do Polski – wspomnienia świadków historii: 
Marii Stal i ks. Jana Dziaska
dokończenie ze str. 1 

Dyplomacja po obu stronach na pewno od razu rozpoczęła swe 
działania. Trudności i problemy z tym związane pozostaną nam, 
zwykłym ludziom nieznane, zapewne na zawsze.
Efektem tych działań był termin pielgrzymki naszego Ojca święte-
go do ojczyzny, wyznaczony na 6–10 czerwca 1979 r., czyli w roku 
jubileuszowym 900-lecia męczeńskiej śmierci św. Stanisława, 
biskupa krakowskiego.
W kraju zapanowała istna euforia, tylko to było tematem roz-
mów. Cieszyli się wszyscy, i zwykli ludzie, i hierarchowie Kościo-
ła, nie tylko w Polsce, ale i w krajach tzw. bloku wschodniego. 
Jednym z koordynatorów pielgrzymki Ojca św. do Krakowa, od-
powiedzialnym za organizację spotkania na krakowskich Błoniach 
został ks. prałat Jan Dziasek, proboszcz będącego w budowie 
kościoła bł. Jadwigi Królowej na Krowodrzy.
Dotychczas nikt nie realizował 
takiego przedsięwzięcia. Piel-
grzymkę organizowało państwo 
polskie i Kościół, natomiast 
sprawami religii zajmował się 
Urząd do spraw wyznań, któ-
ry bardziej był nastawiony na 
walkę z religią niż współpracę. 
Pojawiające się przy organiza-
cji pielgrzymki problemy nale-
żało rozwiązywać, a nie byli-
śmy przyzwyczajeni do takiej 
współpracy – dotychczas urząd 
zwalczał Kościół, a myśmy się 
bronili. Teraz trzeba było szu-
kać metody współpracy, co nie 
było łatwe.
Ks. prałat zwrócił się do mnie z pytaniem, czy podjęłabym się 
opracowania projektu organizacji krakowskich Błoń na tę wyjąt-
kową uroczystość. Wyzwanie ogromne i bardzo odpowiedzialne 
– ale podjęłam temat. Ówczesne czasy nie pozwalały na ofi-
cjalne zdobycie materiałów koniecznych do wykonania takiego 
projektu. Wszystko było „tajne łamane przez poufne” – starsi 
ludzie pamiętający tamte czasy znają to określenie. Ale życzli-
wość ludzka nie zna granic.
Znajomy geodeta, którego nazwiska nie pamiętam, załatwił mi 
bezinteresownie – świadomy trudności i wagi problemu – plan 
sytuacyjno-wysokościowy krakowskich Błoń, który stanowił 
podstawę do opracowania projektu. Szukaliśmy też fachowców 
do pomocy: elektryków, architektów, geodetów i in.
Trzeba było zlokalizować ołtarz tak, żeby można było zgromadzić 
wokół niego jak najwięcej wiernych, rozmieścić sektory, przeli-
czyć ich powierzchnię w celu określenia liczby osób w sektorze, 

wyznaczyć drogę przejazdu Papieża, lądowisko dla helikopterów, 
szpital polowy, stanowiska dla mediów, sanitariaty itd. Zakłada-
liśmy, że w Mszy św. weźmie udział ok. 500-700 tys. wiernych, 
nikt nie przewidywał, że zgromadzi się ok. 2 mln ludzi.
Pielgrzymki z całej Polski i zza granicy, zarówno ze Wschodu jak 
i z Zachodu już zajmowały miejsca w sektorach, tym bardziej 
że pogoda była sprzyjająca. Obawialiśmy się, czy nie będzie 
jakiejś prowokacji, bo wówczas trudno byłoby zapanować nad 
tłumem.
W utrzymaniu właściwej organizacji oprócz milicji pomagało woj-
sko, harcerze, grupy parafialne i wolontariusze.
Pracowałam wówczas w Pracowni Projektowej przy Przedsiębior-
stwie Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych w Krakowie Pła-
szowie i tam, oczywiście w tajemnicy i bez zgody dyrekcji, opraco-
wywałam projekt, który cały czas konsultowałam z ks. Dziaskiem. 
Koleżanka kreślarka z pracowni wykreśliła go tuszem, a kolega 
architekt Tomasz Włosowicz opracował propozycję biletu wstę-
pu do sektorów na Błoniach, która niestety nie została przyjęta 
przez Kurię, a szkoda, bo była bardzo interesująca.
Projekt ołtarza został opracowany przez znanego i uznanego 
w środowisku architekta – mgra inż. Romualda Leglera i mgra 
inż. Jacka Czekaja. Centralnym punktem ołtarza na Błoniach 
był metalowy krzyż. Organizatorzy pielgrzymki – przedstawi-
ciele władz z Warszawy nie chcieli, aby po rozbiórce ołtarza 
na Błoniach krakowskich pozostała jakakolwiek pamiątka po 
spotkaniu z Papieżem, a zwłaszcza krzyż. Wówczas ks. prałat 
zgłosił chęć przeniesienia tego historycznego krzyża po za-
kończeniu uroczystości na teren powstającej parafii na osiedlu 
Krowodrza. Krzyż początkowo został ustawiony obok muro-
wanego baraku, gdzie mieściły się pomieszczenia biurowe dla 
kierownictwa budowy i socjalne dla pracowników. Docelowo 
krzyż umieszczono przy schodach głównych do kościoła, po 
ich wykonaniu.
W podziękowaniu za opracowanie projektu organizacji krakow-
skich Błoń na tę uroczystą Mszę św. otrzymałam od ks. prałata 
J. Dziaska bilet wstępu do Bazyliki Metropolitalnej na Wawelu 
na dzień 8 czerwca 1979 r. na godz. 17.00, na uroczyste za-
kończenie Duszpasterskiego Synodu Archidiecezji Krakowskiej 
z udziałem papieża Jana Pawła II. Katedra była wypełniona 
po brzegi. Miałam miejsce, oczywiście stojące, w sektorze C 
obok grobu wówczas błogosławionej, a dziś już świętej Jadwigi 
Królowej. Nieopodal stała duża grupa krakowskich aktorów. Na 
zakończenie obrad Ojciec Święty przeszedł wszystkimi ciąga-
mi komunikacyjnymi Katedry, błogosławiąc zebranych. Chwilę 
dłużej zatrzymał się przy grupie aktorów, którzy spontanicznie 
witali go okazując ogromną radość. Każdy z uczestników tego 
spotkania otrzymał wówczas różaniec z błogosławieństwem 
Ojca św. Stanowi on dla mnie niezwykłą pamiątkę i daje siłę 
w trudnych momentach…
Patrząc wstecz z perspektywy 40 minionych lat trudno sobie 
wyobrazić czasy, w jakich przyszło nam wtedy żyć, ale mimo 
wszystkich trudności, a nawet dramatów, można powiedzieć pa-
trząc przez pryzmat tych wydarzeń, że były to czasy piękne.



REKLAMA na pokrycie kosztów druku informacje w sprawie reklamy pod nr tel. 603 083 755

miejsce na Twoją reklamę

Nowi ceremoniarze w naszej parafii
dokończenie ze str. 1 

JS: Raczej nie. Może mam szczęście, ale nawet jeśli moi znajomi 
są mocno nieprzychylni Kościołowi, to nie zdarzyła mi się taka 
sytuacja. 
MM: Moi znajomi wiedzą o tym, że służę przy ołtarzu i jestem 
ceremoniarzem. Pochodzą z różnych środowisk, ale akceptują to 
i szanują to, co robię.
― Jakie funkcje liturgiczne lubisz najbardziej? 
MM: Generalnie wszystkie funkcje liturgiczne sprawiają mi przy-
jemność, jednak chyba najbardziej lubię czytać Słowo Boże. Czy-
tając je wiem, że przekazuję ludziom bardzo ważne informacje i 
może to pogłębić ich wiarę.
― Czy lektorzy i ministranci tworzą w naszej parafii jakąś wspól-
notę, społeczność?
MM: Oczywiście, jest to jeden z głównych elementów naszej 
posługi. Przed pandemią spotykaliśmy się co tydzień, rozma-
wialiśmy, graliśmy w piłkę, więź między nami była bardzo bliska. 
Będąc ministrantem zawsze mogłem liczyć na pomoc lektorów 
i ceremoniarzy. Dziś chciałbym pomagać młodszym kolegom. 
Niestety przez pandemię organizacja spotkań nie była możliwa, 
przez co nasza więź się rozluźniła, ale mam nadzieję, że wkrótce 
wrócimy do cotygodniowych spotkań i Służba Liturgiczna znów 
będzie bardzo zżytą wspólnotą.
JS: Znam wielu chłopaków, którzy byli ministrantami, ale z róż-
nych powodów zrezygnowali. Niektórzy dlatego, że mieli nie 
najlepszą sytuację we wspólnocie ministranckiej. U nas nie ma 
takiego problemu. Służba liturgiczna jest dość zgrana, jest wiele 
dobrych osób, które chętnie poświęcają swój czas. Nie zdarzyło 
się jeszcze, żebym poprosił kogoś o pomoc, a on by mi odmówił. 
Myślę, że to zasługa ks. Grzegorza, który z wielkim zaangażo-
waniem pokazywał nam właściwą drogę, a także organizował 
spotkania i wyjazdy, na których mieliśmy okazje się integrować.

― Jak uważasz, dlaczego widzimy w kościele coraz mniej mło-
dych ludzi? 
MM: Wielu moich kolegów zrezygnowało z chodzenia na lekcje 
religii, a co za tym idzie z uczestnictwa w Mszy św., ponieważ na 
swojej drodze spotkali katechetów, którzy nie potrafili nawiązać 
dialogu z młodzieżą.
JS: Niestety, Kościół traci wiernych w całym zachodnim świecie. 
Cała kultura i media są zdominowane przez treści w najlepszym 
razie nie pokrywające się z nauczaniem Kościoła. Chrześcijani-
nowi nie godzi się pożyczać na lichwę, więc ludzie niewierzą-
cy, którzy przejęli bankowość, od wieków mocno się wzbogacili. 
Duże pieniądze płyną na promocję w internecie wartości anty-
chrześcijańskich. Przez cały zachód przetacza się druga rewolu-
cja komunistyczna, tyle że wszystko dzieje się w sferze kultury 
powszechnej.

Życie bez Boga jest prostsze, nie ma wielu dylematów i trud-
ności, które sprawia życie według przykazań. Jeśli nie ma się 
dobrych wzorców, ludzi, którzy są autorytetami i pokazują, że 
można szczęśliwie żyć z Bogiem, to po co? Autorytety to czę-
sto celebryci czy twórcy internetowi, a oni rzadko dają przykład 
życia po Bożemu. Nauczyciele, którzy bywają wzorcami, często 
są niewierzący albo antykościelni i do tego samego namawiają. 
Lekcje religii też nie pomagają, bo często, co widzę po swoich 
znajomych, chodzą na nie przymuszani przez rodziców. To może 
być gorsze od niechodzenia w ogóle. Nie każdy katecheta ma 
taką charyzmę, że jest w stanie przekonać ludzi niezdecydowa-
nych czy niechętnych, a młodzież już tak ma, że jeśli jest do 
czegoś przymuszana, to się buntuje. Tak to wygląda już od lat, 
ale w ostatnim czasie odchodzenie od Kościoła przyspieszyło. 
Z pewnością przysłużył się temu również lockdown. Po przerwie 
w chodzeniu do kościoła wielu moich znajomych już do niego 
nie wróciło. Niezwykle trafne są więc słowa bp. Chrząszcza wy-
powiedziane w homilii podczas błogosławieństwa ceremoniarzy 
na Wawelu, że największą wartością, jaką Kościół może dać lu-
dziom, jest sprawowanie świętej liturgii, która jest źródłem łaski 
i umacnia nas w trwaniu przy Bogu.

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:

PIĄTEK 15.10
św. Teresy od Jezusa, 
dziewicy i doktora 
Kościoła
Rz 4,1–8; Ps 32; Łk 12,1–7
SOBOTA 16.10
św. Jadwigi Śląskiej
Rz 4,13.16–18; Ps 105;  
Łk 12,8–12
NIEDZIELA 17.10
Iz 53,10–11; Ps 33;  
Hbr 4,14–16; Mk 10,35–45

PONIEDZIAŁEK 11.10
Rz 1,1–7; Ps 98; Łk 11,29–32
WTOREK 12.10
Rz 1,16–25; Ps 19; Łk 11,37–41
ŚRODA 13.10
bł. Honorata 
Koźmińskiego, 
prezbitera 
Rz 2,1–11; Ps 62; Łk 11,42–46
CZWARTEK 14.10
Rz 3,21–29; Ps 130; 
Łk 11,47–54
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